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jacekPietrzak,Polscy uchodźcy na Bliskim Wschodzie w latach 
drugiej wojny światowej. Ośrodki — instytucje — organizacje,

łódź2012,ss.572

MilitarnaklęskaiiRPwewrześniu1939r.spowodowałaopuszczenieterytorium
krajuprzezznacznączęśćjejobywateli.OpróczregularnychjednostekWojskaPol-
skiegogranicęRumuni,Węgier,atakżewmniejszymstopniulitwyiłotwy,prze-
kroczyły tysiąceuchodźcówcywilnych.Dlawielu znich tereny tychpaństwbyły
jedyniekrótkimepizodemichwojennej tułaczki.Zdecydowanawiększość interno-
wanychprędzejczypóźniejstarałasięprzedostaćdoFrancji,gdzieodjesieni1939r.
działałrządemigracyjnyoraztworzyłosięWojskoPolskie.Sytuacjazmieniłasiępo
klęsceFrancji.WtedytotransportyuchodźcówzaczętokierowaćnaterenBliskiego
Wschodu,przedewszystkimdoPalestyny.

łódzkihistorykjacekPietrzakswojąpracępoświęciłuchodźcomcywilnym,któ-
rychdramatycznekolejewojnyrzuciłynaterenBliskiegoWschodu.ichwojennelosy
pozostająniejakowcieniuwojennej tułaczkiżołnierzyWojskaPolskiego.Książka
zostałapodzielonanaczteryrozdziały,akażdyznichskładasięzczterechpodroz-
działów.W rozdziale pierwszym scharakteryzowano pokrótce sytuację polityczną
wkrajachBliskiegoWschodupodczasiiwojnyświatowejorazprzedstawionokrótką
charakterystykęgłównychskupiskpolskichuchodźców.Początkowoliczbacywilów
na tymobszarzeniebyła zbytwielka.Przeważałyosoby, którymudało sięwydo-
staćzWęgieriRumuni.Autorporuszawtymmiejscurównieżinteresującyproblem
stosunkunowympolskichwładz,dointernowanychwRumuniiprzedstawicielieli-
tyspołeczno-politycznejiwojskowejPolskiprzedwrześniowej.Początkowogenerał
SikorskiijegowspółpracownicystaralisięniedopuścićdoichwyjazdunaZachód.
SytuacjazmieniłasiępoklęsceFrancji.WzmożonenaciskiiiiRzeszywywołałyuza-
sadnioneobawy,żemogąbyćoniprzekazaniwręceniemieckie.Dlategoteżnapo-
leceniepremieraSikorskiegostaranosięwydostaćzmiejscinternowanianajbardziej
zagrożone osoby. Sytuacjamilitarna oraz odmowawładz brytyjskich, aby odsyłać
ichnacypr,powodowała,żepodobniejakpozostaliuchodźcybylionikierowanina
obszarPalestyny.SpośródprominentówiiRPznaleźlisiętammiędzyinnymibyły
premierFelicjanSławoj-Składkowskiczyteżbyłykomendantgłównypolicjigenerał
józefKordianZamorski.

PoczątkowoliczbacywilównaobszarzePalestynyniebyłazbytwielka.Rozpo-
częciedziałańwojennychnaBałkanachspowodowałozakończenieprowadzonejod
drugiejpołowy1940r.akcjiewakuacyjnej.Autorzwracauwagęnapostawęwładz
brytyjskich, które niezbyt chętnie godziły się na zwiększenie liczby cywilnych
uchodźcównaobszarzePalestyny,cowiązałosięzpogarszającymsiępołożeniem
militarnymWielkiejBrytanii.Kolejne klęskiwojsk brytyjskichwzbudzały coraz
większyniepokójuchodźców.latem1942r.corazczęściejwspominanookoniecz-
nościopuszczeniaPalestyny.SytuacjazmieniłasiędopieropozwycięstwiepodEl-
-Alamein.

EwakuacjazZSRRarmiipolskiejorazdużejgrupyuchodźcówcywilnychspo-
wodowałazmianęsytuacji.Dużymośrodkiempolskiegowychodźstwastałsięwów-
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czasokupowanyprzezmocarstwasprzymierzoneiran.towłaśnietutajdrogąmorską
przybywałykolejnetransportybyłychzesłańcówsowieckich.Obszariranu,jakpisze
autor,miałbyćjedyniemiejscemczasowegoichpobytu.Zjednejstronybyłotospo-
wodowanesilnymiwpływamiZSRRwtymkraju,zdrugiejzaśnaciskiwładzbrytyj-
skichoraznadzieja,żeudasiędoprowadzićdokolejnejewakuacjiludnościcywilnej,
powodowałykoniecznośćjaknajszybszegoopuszczeniairanu.Wmiaręupływucza-
suliczbawychodźcówulegałazmniejszeniu.Kierowanoichmiędzyinnymidoindii
iAfryki.Podkoniecwojnynaterenielibanupowstałalicznakolonia,którąwprze-
ważającejmierzetworzyliskierowaninastudiawtamtejszychuczelniach.Ośrodek
tenprzetrwałnajdłużejzewszystkichpolskichskupisknaBliskimWschodzie,boaż
dopoczątkulat50.

Wkolejnymrozdzialeautorprzedstawiłgenezęifunkcjonowanieinstytucjirzą-
dowychnatereniePalestynyiinnychkrajówtegoregionu.Wpoczątkowymokresie
wojnygłównyciężaropiekinadwychodźcamisprawowałypolskieplacówkidyplo-
matyczne.Zwracauwagę,żechoćwpoczątkowymokresiewojnywsposóbzadowa-
lającyspełniałyoneswojefunkcje,towmiaręupływuczasurozpoczętorozbudowę
aparatuadministracyjnego.Zwieńczeniemtegoprocesubyłoutworzeniefunkcjimi-
nistradelegata rządu.Do jegozadańnależało z jednej stronykoordynowanieprac
licznychpolskichinstytucji,zdrugiejzaśreprezentowanierząduwobecwładzbry-
tyjskichnatymobszarze.Policznychkontrowersjachcodoobsadytegourzędu,sta-
nowisko to objął byłyminister i były komisarz generalnyRPwWolnymMieście
gdańskuHenrykStrasburger.Utrzymałsięna tymstanowiskuniemalażdokońca
1944 r., kiedy to został zdymisjonowanyprzezprezydentaRaczkiewicza.Dla jed-
negozczołowychzwolennikówpolitykiStanisławaMikołajczykaniebyłobowiem
miejscawnowymukładziepolitycznym,któregosymbolemstałosiępowołaniena
stanowiskopremieraprzybyłegozkrajutomaszaArciszewskiego.

Wrozdzialetrzecimautorzająłsiędziałalnościąstronnictwipartiipolitycznych.
Podkreślił,żewprzeciwieństwiedoWielkiejBrytaniinajważniejszepartieistronnic-
twapolitycznebyłyreprezentowanenaogółprzezdziałaczydrugiegoszeregu.cinaj-
bardziejznaczącykierowalisięodrazudoFrancji,apojejupadkudoWielkiejBryta-
nii.Mimotonatymtereniepowstałylokalneoddziałypartiiistronnictwpolitycznych
(PPS, Sl i SN).Nieco inaczejwyglądała sytuacja obozu piłsudczykowskiego.Na
tereniePalestynyw1940r.znalazłasiędużagrupabyłychprzywódcówobozusana-
cyjnego.OpróczbyłegopremieraSkładkowskiegoznaleźlisiętammiędzyinnymitak
prominentnidziałacze,jakWiktortomirDrymmer,juliuszPoniatowskiczyjanusz
jędrzejewicz.AżdośmiercigenerałSikorskiegoprowadzilionizmasowanądziałal-
nośćpropagandowąskierowanąprzeciwkopolitycepremiera.Szczególniewidoczne
byłotopozawarciuukładuSikorski–Majski.Wmiaręupływuczasudziałalnośćtego
obozu zaczęła stopniowozamierać.Wieludziałaczypiłsudczykowskich stopniowo
opuszczałoPalestynę,udającsięnadalszątułaczkędoStanówZjednoczonychbądź
WielkiejBrytanii.

Bardzo interesujące jest, żeautorporuszył stosunkowomałodotądznanąkwe-
stię działalnościwPalestynieprzedstawicielstwaZwiązkuPatriotówPolskich. jak
pisze,jegodziałaczom,mimowysiłkówmiędzyinnymikierującegoteherańskimod-
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działemZPPWładysławaMatwina,nieudałosięuzyskaćznaczniejszychwpływów
politycznychwśródcywilnegowychodźstwa.Stałosiętak,ponieważjegokierownic-
two tworzyli głównie działacze komunistyczni, posłuszniewykonujący dyrektywy
płynącezMoskwy.Niebezznaczeniabyłteżfakt,żeogółuchodźców,którymudało
się opuścić nieludzką ziemię, był zdecydowaniewrogo nastawiony do organizacji
głoszącychwspółpracęzeZwiązkiemRadzieckim.

PodobnystosunekdodziałalnościZPPprezentowałogółżołnierzyioficerów
służącychwArmiiPolskiejnaWschodzie.Kiedyarmiagen.Andersaopuszczała
ZSRR,razemzniąwyjechalizwerbowaniwsowieckichobozachjenieckichagenci
NKWD. Za przywódcę tej grupy uważano oficera służby stałej kpt. Kazimierza
Rosen-Zawadzkiego. Próby prosowieckiej agitacji wwojsku były zdecydowanie
zwalczane, a podejrzani o taką postawę przekazywani do dyspozycjiwojskowe-
gokontrwywiadu.Kwestiatawymaga,jaksięwydaje,jeszczedalszychbadań,co
niestetyuzależnionejestodszerszegootwarciaprzezwładzerosyjskietamtejszych
archiwów.

Ostatnirozdziałpracypoświęconyzostałdziałalnościorganizacjireligijnych,
społecznych, kulturalnych i oświatowych. ich działacze starali się prowadzić
wszechstronnądziałalnośćspołeczno-kulturalnąioświatową.Ważnarolęodgrywa-
łorównieżpolskieduszpasterstwo,zorganizowaneprzezprzybyłegodoPalestyny
w1940r.biskupapelplińskiegoKarolaRadońskiego.todziękijegostaraniomzor-
ganizowanoprężniedziałającąjeszczenawetpozakończeniuwojnystrukturędusz-
pasterską.Ogromnąrolęodgrywałorównieżharcerstwo.jegodynamicznyrozwój
nastąpiłw1942r.,kiedy tonaobszarBliskiegoWschoduprzybyłyewakuowane
zZSRRjednostkiwojskapolskiegowrazzludnościącywilną.Drużynyharcerskie
działające niemal we wszystkich skupiskach polskiego wychodźstwa odgrywały
nie tylko bardzoważną rolęw podtrzymaniu ducha narodowego, lecz także po-
zwalałyzapomniećdzieciomimłodzieżyodramatycznychprzeżyciachwZwiązku
Radzieckim.WswojejpracyautorzwracauwagęrównieżnadziałalnośćPcK.to
właśniejegoczłonkowie,wmiaręswoichmożliwości,staralisięorganizowaćpo-
mocdlawięźniówijeńcówwojennychwiiiRzeszyoraztychPolaków,którymnie
udałosięopuścićnieludzkiejziemi.

 Praca jackaPietrzyka została napisana ciekawym i barwnym językiem.Autor
poruszył w niej wiele dotychczasmało znanych problemów dotyczących polskiej
obecnościwkrajachBliskiegoWschodu.Podziwmusibudzićwykorzystanaogrom-
nabazaźródłowa—autornieograniczyłsiętylkodozasobówkrajowych,takichjak
np.zbioryAAN,OssolineumczyOśrodkaKarta,aleskorzystałrównieżzezbiorów
instytutuim.gen.SikorskiegoczyMarszałkajózefaPiłsudskiego.Ponadtosięgnąłdo
licznychpamiętników,publicystykioraz literaturyfachowej.PracajackaPietrzyka
wznaczącysposóbwzbogacanasząwiedzęolosachPolaków,którychdramatyczne
kolejewojnyrzuciływjakżeodległyodnaszegokrajuobszarBliskiegoWschodu.
Myślę,żekażdyinteresującysięproblematykąiiwojnyświatowejzwielkąprzyjem-
nościąsięgniepotęksiążkę.

Tomasz Dudek

WSW 16-ksiega.indb   289 2014-06-17   15:02:30

Wrocławskie Studia Wschodnie 16, 2012
© for this edition by CNS


